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Wiadomości krajowe*

K R A Ii Ó W .
Se na t  Rządzący  z a m ia n o w a ł  na d. 9  Lut eg o  

1 8 4 4  r. P. To ma sz a  Kucińsk iego  komornikiem  
s ą d o w y m  w miejsce  z m a rł eg o  ui egdy  An dr ze ja  
Bo re l ows ki ego .

' c zoraj sze  i sobotnie  w i d o w s k a  w  teatrze  
do nat łoku zape łni ł y  w s z y s t k i e  miejsca;  n ow a  
koniedya Józ ef a K orz en io wsk ie go:  ż y d z i  spra­
li .a to w s z y s t k o  z a c h w y c a j ą c  oko  i serce s w e -  
nii piękne mi obrazami .  O sz tuc e  tej,  r ówni e  
jak S ta rym  męzrt,  będzie na s wo j em  miejscu  
obszerniej  powiedziane .  —  Pan N o w a k o w s k i  
z a c h w y c a ł  w i d z ó w  gr o  s wo j ą  pełną u r o k u ;  -  • 
j ut ro  ulubiony ten artysta wy st ępuj e  po raz o-  
statni  w kofl .edyi S t a i i y M ą ż . —  J a kż e b y  ż y c z y ć  
n a l e ż a ł o ,  aby ten o s  la l n u  r a z  dał s i ę  j e s z c z e  
k i l k a  r a z y  p ow t ó r z y ć .  —

Dzi ś  koncert  d r ama tycz ny  pani Jani k.  —  
Po wc zo r aj sz e m i onegdaj szem wy si l e ni u  s ak ie ­
w e k ,  —  obrany dzień dzi s iej szy  na ten p.ękny  
w i e c z ó r  m u z y c z n y  , nie bardzo moż e  będzie s z c z ę ­
ś l i w y  —  przec ież  nie podobna oba wiać  s i ę — a -  
by tak s z a c o w n a  ś p ie wac zka ,  doznać  miała dzi ś  
po wt órn eg o z a wi ed z en ia  się  na Krakowi e.  —  

°*  dosyć  j n ż  z a m ó w i o n y c h ;  zdaje się  ob i ecy-  
vv.aj!» że  i parter będzie  chciał  być g oś c innym  dla 
ptękuego talentu.

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.
„  .. ,~7 Berlin  2 7  K w ie tn ia .  —  
Na jj aś ni ej szy  Ce sar z  Au s l ryac ki  , z a s z c z y c i ć  

raczy ł tajnego nad radzcę poczt pana Scbiuu-

kert  k rz y że m ko ma n do r sk im ,  a tajnego r adzcę  
M e l z n e r  i dyrektora biór p o c z to wy ch  radzcę  
dworu F r i ed r ie ch a ,  kr zy ża mi  kawa le rsk i emi  or ­
deru Leopolda. —

Opera w ł o s k a ,  daje  tu ciągle  w idow iska  
w  t eatrze  mi e j s ki m. —

—  P a ryż  2 1  K w ie tn ia .  —-  
Zamac h oppozycyi  przec iw g abi net owi  , na  

posiedzeuiu i zby de pu towa nych  dnia 1 9  b. m .  
poszedł  z d y me m .  Pan Guizot w s ze d ł s z y  na try­
bunę w krótkich s ł o w a c h  o b j aś n i w s zy  stan spra­
w y  t. s.  w y s p y  Otahi l i  , odparł  w s z y s t k i e  n o ­
w e  z a r z ut y  —  i takie od razu sprawi ł  na izbie  
w r a ż e n i e  , ż e  n a w et  bez  kr es ko wa ni a  odstąpio­
no g r oź nyc h i n l c r p e l a c y i ,  i m o w y  o tern w i ę .  
cej  nie by ł o.

Zdaje  s i ę  że  Fr an cy a  będz.ie p rz y m u s z o n a  
w y s ł a ć  z n o w u  f lol lę  do M e x y k u ,  z  powodu  
z a s z ł y c h  n i e p o r oz um i eń  z tą burz l iwą r z e cz ą  
pospolitą.  W i a d o m o  ż e  przed ki lku laty ,  dw a  
o k r ę t y  l i n i ow e  franenzki e  u ł agodz i ły  mexy  k au ów  
z r ó w n a w s z y  im z  z ie mi ą  port I l l ao .—

—  M a d r y t  1 4  K w ie tn ia .  —  
S z c z ę ś l i w y  p ow r ót  kr ól owej  Kry s ty ny  do  

Hiszpani i  po wyj iędzen iu  E sp art er a ,  zdaje s i ę  
ż e  p rz y w ra c a  harmonią na ca łym pół wyspi e  i 
w s zy s t k i e  s tronnic twa duchem jedności  i gokoju  
napcłuia.  Rząd działa coraz  energiczniej  . z na j ­
duje ws z ę d z i e  g o t o w o ś ć  do u l e g ł o ś c i  p i aw on i  i
p o r z ą d k o w i . —  ... , , , .

Donoszą z Al meidy  w P o r tu g a l i . . z e  hrabia  
Bomfi.i  zmusi ł  w s z e l k i e  kobiety do ustąpienia  
z  miasta .  Gdy tym sposobem i łumy ich w y -  

bodzące  za bramy spostrzegl i  o bl e ga j ąc y ,  w 
mniemaniu że  to w y c i e c z k a ,  —  stanęl i  na ty eh-  
miast  pod bronią —  ale n i e b a w i m  w s z y s t k o  
się  wyjaśni ło  na zaspokoj en ie  o b a w y  s t r o i  
o b y d w ó c h ;  —  płeć  p i ę k n a ,  ui emial a z  sobą ż a­
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dnej b r o u i , nad lę której z w y c z a j n i e  uź_, wa  
wśród n aj g ł ębsz eg o p o k o j u . —

6 5  WIADOMOŚCI Z POPHZfr 0 N1CH P O C Z T .

—  P etersbu rg  12 K w ie tn ia .  —
W  i mi en n ym  J e g o  (i. Alei n a j w y ż s z y m  u-  

kaZie do Rz ądz ące go  Senat u,  z  w ł as n o r ę c z n y m  
J.  C.  Mci  podpisem w y d a n y m ,  w y r a ż o n o :  U- 
z u a w s z y  p o l r ze bn t m poczyni enie  n i ektórych do­
d a t k ów  do i st i i .ejąoyeh przepisów o paszportach  
z a g r .  v R o z k a z u j e m y :  1)  W y d a w a ć  paszporta 
z a g r .  poddanym rossyjskim płci obojej  na wy ja z d  
z a  granicę ,  ty l ko po dojściu przez  n i c h r d i lat  
2 5  wi eku .  W yj ą tk i  do tego dopuszczają  s i ę : 
dla Icuracyi; dla odebrania spadku,  oraz  dla u- 
doskoualenia s i ę  w  sztukach i w y ż s z y c h  r z e ­
mi os ł ach ,  jako  l eż  w iuteressach h a n d l o w y c h ;  
oprócz  t e g o ,  przy w y j e ź d z i e  za gr ani cę  z  r o­
dz i cami ,  g u w e r n e r a m i ,  oraz ż on z mę ża mi .  2)  
W  razie  w y i a z d u  z a  gr ani cę  dla kuracyi ,  pro­
s z ą c y  po win . en ,  oprócz przepisanego ś w i a d e c ­
t w a  od p o l i c y i , z ł o ż y ć  ś w i a d e c t w o  o sw oj e j  s ła­
b o ś c i ,  wymaga ją cej  p o m o c y  lekarskiej  za g r a ­
n i c ą ,  od urzędu l ekars ki ego , od mi ejscowej  z w i e r z ­
chnoś ci  guhernialnej  i od tej wl adz yi ,  p r z y k l ó -  
rej w y j e ż d ż a j ą c y  w służbie  zostaje ,  lub n l  tego  
-Zgromadzenia,  do którego te nż e  n a l e ż y , a sz l ach­
ta nie s ł użąca ,  od m a r s za ł k ów  guberuialnycit .  
W  razi e  w y j az d u dla odebran a spadku,  potrze­
ba na to z ł o ż y ć  d ow ody .  3j  Pobierać opłatę  
od każdej  osoby płci oboj t j .  w  paszporcie w y ­
r ażo nej ,  za w yd a ni e  paszportu z agranicznego ,  
oprócz  opłaty z a  b l a n ki e t y ,  po 1 0 0  r sr.  za  
każde  6  m i e s i ę c y .  Od tego się  w ył ą c z a j ą  t y l ­
ko osoby  wyje żdżaj ąc e  ufa wy le cz en ia  się z ran 
lub s ł a b o ś c i , dla odebrania spadku,  udoskona l e­
nia się  w sz tukach i wyż sz y  ch rze mios ła ch,  tu­
d z i eż  w iulei  essacli  handlówy>'h; w tych przy­
padkach pobierać us t anowi oną obiatę  , po 2 5  t 
sr .  za każde  6  mi es ię cy .  Trzy ,  c zęśc i  tej o pł a ­
ty idą na korzy.-e kapitału I nwal idów , a c z w a r ­
ta c z ę ś ć  do kassy  państ wa.  4)  Istniejące obe-  
c ui e  przepisy wz g lę de m doz\Val . inu wyj az du zn 
g r a u i cę  obywa te l om w kraju i za granicą p<|- 
sia l i m .  m a j ą c y m ,  kupcom (jrdy nie t y l k o w i n -  
l eressach ba ndl owyc h .) ich kommi sanlom i fur­
manom,  j ako  też  szyprom , wofuyin f l i s o m , ko 
l oni stom i w ogól nośc i  osobom dla których w  
t y m  w z g l ę d z :e w y d a n e  są osobne  przepisy,  j a ­
ko t e ż  pos tano wi eń . a  w z g l ę d e m  dozwal ani a w y ­
j a zdu  m i es z ka ńc o m pogranicznym na c za s  k r ó t ­
ki  w  s tosunkach g r a n i c z n y c h ,  pozostają w s w e j  
m o c y .  5 )  Paszporta z a g r a n i c z u e ,  w przypadkach  
w y s z c z e g ó l n i o n y c h  w punkcie  4  ukazu uiniej-  
s z e g o , mają być  w y d a w a n e ,  jak to dotąd b y ­
ł o  z a p r o w a d z o n e ,  od Je ne ra l - Gu be ru al or ów i in­
n yc h  z w i e r z n i k ó w  m i e j s c o w y c h ;  we  ws z ys t ki ch  
z a ś  innych przypadkach , z  minis ters twa sp raw  
w e w n .  Rz ądz ący  Se nat  nie omi es zk a wydać  W 
tej  a>ierz« s t o s o w n e  r o zp orz ądz en ie .*

—  iślockholm 9  K w ie tn iu .  —
J. C. W ,  x i ą ż ę  Leuchtenbergski  był  w  n ie ­

dzielę  wi e l kanoc ną  z  s wo j ą  k r ó l ew s ką  siostra ua  
n a b o ż e ń s t w i e  w  katol ickiej  kapl icy .  Za t ydz ień

uda się J.  W .  przez  S h nert do B< rlina.  
Podroż z Petersburga o dt uł  tu dotąd w  pięciu  
dojadł ,  a przejazd z Filainlyj. w pięciu g o dz i n a c h .

Posłowie,  f r a i i u z k i  i duński z łoży  I: na w c z o ­
rajszej  audencyi  s w e  no w e l isty wi erz yt el ne .

S ł y c h a ć ,  że  kr o1 już w maju p r z c d s i ę w e ź ­
mie podróż do zachodniej  S z w e c y i  i N o r w e r g i i .

—  P a ryż  13 K w ie tn ia .  —
Na wc z o r a j sz y m  z gromadzeni u de pu to wa ny ch  

w  bi ur ac h. s po st rze gano  nieobecność  wi elk ie j  
l iczby de pu to wan ych  k o n s e r w a c y j n y c h ,  w  s k u t ­
ku t e g o ,  przy mi anowaniu komin, ssarzy do 
roztrząśni enia  projektu wz g lę do m z aci ągu 8 0 , 0 0 0  
rekrut  i w ,  w ni os ku  p. St .  Pries t  o z m n i e j s z e ­
nie porto od l i s tów , wniosku p. Chapuys Mon-  
11 a v 111 c o z n i es i e ni e  opłat  stępia na dzicnuikach  
i w n i o s e k  dot yc zą cy  hierarchii  ur z ęd n ik ów przez  
p. St .  Marc Girardin,  o p o z y e y a  o s i ągnę ła  w y ­
bór s w y c h  kandydat ów w  ki lku hiórach.

Na w c z o r a j s z y m  pos iedzeniu izba P a r ów  po­
s t an o wi ła ,  aby za tydzień r o zp o c z ę ł y  s i ę  r o z ­
prawy nad projektem w z g l ęd e m g i m n a z y ó w .

Interessa Olahei tskie  i z a t rz y ma ni e  p. Rei -  
ne w  mi ni st ers t wi e  , są g ł ó w n y m  przedmiotem  
dz i en n ik ów .

X ź ę  N e mo ur s  urządzi ł  w  poniedziałek wi el  -  
k anoeuy wi elk ie  po lowani e  w Foi i teucbleau,  na  
k t ó r e ,  prócz urz ęd ni kó w d w o r s k i c h ,  z a p r o s z e ­
ni byli  w s z y s c y  of icerowie  j a z dy  stojącej  tam  
za łog ą.  P r z y s z ł y  rejent  j es t  wie lki  l ubuwnik  
m y śl i s t w u ,  i w tę/tu moż e  n a w et  króla Karola 
X .  p r z e w y ż s z a .  C a ł y  skład ł o w e e l d  , który  
należał  był  do x c ia  Orleaus , p rz yl ąoz ył  w ł a ś n i e  
do s w e g o  d w o r u ,  i pr z ed s i ęw zi ą ł  zupełną reor-  
g a r ó z a c y ę ,  aby swój  zakład myśl iwski  u c z y i - ć  
j e d ny m  z p i e r w s z y c h  w e  Francy i .  -

W e d ł u g  ostatnich wi adomości  z M e \ y k u  od 
p. G e r o l t ,  zna lez io no  także  i w  wi elkich m e -  
x v k ań s k i ch  góra,  l i ,  w  Sierra Mądre , w  kierun­
ku od stol icy do Acapnlko d ya m e n l y  podobnie  
jak przy Uralu.  Donoszą  l a k ż e ,  iż w w y ż s z e j  
Kai forn j a k  i w  n o w y m  Al exyku znal ez i ono u -  
groinne  przes trzenie  z a w i er a ją ce  bogate  k o p a l ­
nie z łota .  Znajdują się one  po wi ęks ze j  c zę ś c i  
w  ręku dzikich pokoleń . okol iczność , która przy­
spieszy coraz  dalsze  wc iskanie  s i ę  północnych  
a m e r y k a n ó w ,  i zajęcie  tych kr aj ów.

—  Munchen  13 K w ie tn ia .  —
W  środę (1. 1 maja odbędą się zaślubiny x i ę -  

żni cz ki  Hildegardy z J.  C.  W .  a r e y - x i ę c i e m  Al ­
brechtem auśtryacki m.

—  Londyn  13 K w ietn ia .  —
Na  początku p r z y sz ł e go  tygodnia  d w ó r  kr ó­

l ewski  przeniesie  z n o w u  s wą  r e z y d e u c y ę  z W i n d ­
sor do pałacu Buc ki ngha m;  noc zem , jak s ą d z ą ,  
k ró l es two  belgijscy udadzą się po wro te m na ląd 
Stały.

W  wie lki  tydz i eń  ąiannwał  tu najpiękn:e j s z y  
c z a s  poł udni owego  maja w miejsce  pe łne go  zmian  
a n g ;clskiego kw' ie lnia,  co z p ow od o wM u piękny  
Świat  Londynu do opuszczenia miasta.  Prawi e  
żaden minister nie pozostał  w W ln t t e ha l l  i pra­
w i e  żadnej da my  nie  wi dać  w  parku.
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- —  Madryt T Kwietnia. —

W y p r a w a  pr z ec iw Marokko jesl  j i i ż  posta­
n o w io n a  przez Minis terstwo.  t Vys iano  rozk a­
z y  <ln j lnych kapi tanów południowych pr owi o-  
c yj  hiszpańskich,  ahy  wys ła l i  woj ska  da Santa  
Marya.  P o w s z e r h n i e  pochwalają m pos tanowi ę  ■ 
nie ministerstwa w  t ; |  o k o l i c z no ś c i ,  i z  za do ­
wol eni em u w a ż a j ą ,  ź e  l iczni  o c h ot n i c y ,  k t ór z y  
s ię  zgłaszają  są po wi ększ ej  c zę ci  c i , k t ó r zy  
służyl i  w  sz er eg a ch  p ow s t a ń c ó w  i_kt órych uł a­
s k a wi o no .

Królowa Krystyna w  miejsce  p. Cast i . lo y  
Ayfcitsa,  k l ó i y  z  poleceniami  rządu udał  s i ę  do 
R z y m u ,  m ano wal a d epu to wan ego  Donozo Cor-  
te/, s w y m  g ab in e to wy m s ekretarzem.

Deput owani  Cor t i na ,  Madoz i G a r n i c a ,  któ­

reś p, Madoz U c z y c  
przed kommi ssyą  w o j s k o w ą .

O zuaiaoie mi ni sters twa nie .na liż w c a l e  
m o w y .

P onawi a  się  w i e ś ć ,  ź e  rzatl nia zami ar pr ze d-  
s i ę w z i ą ś ć  w y p r a w ę  przec iw M a c o k k o ,  z w ł a s z ­
c za  po ostalniem w yp a d k u ,  w  którym rybak  
hiszpański  przy brzegach afrykańskich przez  
m a rokańc z yka  z as trz e l on y z o s t a ł ,  w y p a d e k ,  o 
kt ór ym w c z o r a j  Gazeta r zą d ow a doniosła.

—  B ejru t  8  M arca .  -
Pod wz g lę d em  n aj wa żn ie j sz eg o  punktu w o j ­

s k o w e g o  w górach,  Deir-e l  Kamar,  p os t a n o wi ­
ł a porta,  iz tauize r e z y d o w a ć  mają c brześc iań-  
ski  i drazyjski  pnd-kajmakam,  w r a z  z  m u z u ł ­
mański m urzęduikiem s ą d o w y m .  Z n a c z n y  od-  
dziai  w o j s ka  tureckiego z  p uł kown ik ie m i ki l ­
ku bateryaipi  | ioloweini ,  w y s ła n o  tam na za ło­
gę  £z(  ich Francis  el Kerrein,  o którym są* 
ilzoiin, ź e  się znajduje w  kraju M ul ua l ów,  w y ­
stąpił  z n o w u  w h a s l r a w a u i e ,  gdzie  w y s ł a n o  na­
pr ze c i w niemu oddział  regularnej  j azdy  Emira  
Kajdar.

W  Damaszku w y k o n a n o  w y r o k  śmierci  na  
j edne m z naj znakum. tszych be j ów,  co pomi ędzy  
m-eszkaucani i  wie lk ie  sprawi ło  wrażeni e;  bo lu­
bo ten w y r o k  był  s p r aw i ed l i wy ,  jednak w e d ł u g  
hntt iszeryfu powi ni en  byl  być  w y k o n a n y  dopie­
ro po z a t w i er dz en i a  sul tańskicm.

Część Literacka.
W i d o w i s k a  w  t e a t r z e .

Gi<lg dalszy.

dovrcf%V?'E. G B Z E C n Y .  O  tej komedyi  ulubioiie’j , 
jem iiii( charakterystycznej,—'jużeśiny nu s w o -
Ze wtei  nun ib’ , tu zaś to tylko dodać można:
pie  dohregn* “ 3 S , doP!? °  , s[a 'lip "a
l'«k jest ta ■ i podobne sztu- z k i ,
rakte • ^  '"ne miększe i niim jsze r h a -

l ys tyczne  komedyt  dające pole  wzros  o w i ,  
wznoszeniu się di szrżytności  talentom , pó kilka 
uasuc  razy w  każdym kursie,  zanuast nudnych

r o z w a łk o w a n y c h  d ra m a tó w ,— ty c h  w iecznych1 k o ­
pii z kopii z d e jm o w a n y c h ,  i bez n a rażen ia  e n t r e -  
p r y z y  na s t ra ty ,  p rz ed s ta w ian e  b y ć  b ę d ą  m o g ły .  
Ale to jeszcze da leko  do  tej e p o k i ,  — nie w s z y s ­
cy jej doży jem y. — W  ciągu sześcio lub  ośmioi.iie-. 
sięcznego k u r s u ,  d w \  lob  Irzy d o b re  t ra jęd y e  , 
k ilka d ra m a tó w  takich jiykiemi s ą  n iektóre  V ic to ra  
Hugo, Alex. D um as z n o w s z y c h ,  —  S z e k sp i ra ,  
Szyllera ,  z daw niejszych  aż  nad to  b y ły b y  d o ­
sta teczne,  dla  lub iących  p łaR ać  n ad  urojonem i p o -  
w iększej części p rzygodam i i podziw iać wielkość 
p ra w d z iw y c h  i zm yślonych  b o h n ly ró w .  —  W  E  
Stelli, danćj obok  D a w n y c h  grzechów , w y s tę ­
p o w a ła  m ło d a  a r tys tka  z p ro w in c y i  pan i  Miesz— 
k ow sk a  , lecz n ieb y ła  dosyć  szczęśłjwą.

D aleko  lepiej jak p i e r w s z a ,  u d a ła  się na  sce­
nie naszej d ru g a  część K ra k o w ia k ó w  i  G óra li, 
z, m u zy k ą  p. K urpińskiego ; —  w y s ta w a  b y ł a  św ie ­
tna  , —r śp iewy p o sz ły  zup e łn ie  lepiej  jak w  tam ­
tej g ra  a r tys to  w do b ra  ; — pan Pfeiffer w  roli 
Jonka , pan Chom iński  w roli studen ta ,  p an  A ś n i -  
k ow sk i  w  roli O rg a n is ty ,  pat.  J a n k o w s k i  w  ro l i  
M a c h a ,  pan  P io trow ski  w - r o l i  B ry n d u s a ,  p a n  
ChoinińsM m ło d szy  w  roli M org-ala , a szczegól-  
gólniej leż panna  R a d zy ń sk a  w  roli  D o ro ty  —. 
Wszystkie  oczy i wszystkie  uczucia w id z ó w  p ow oli  
z so b ą  i przenieśli  na ło n o  sielanjiw naszych  n a d ­
wiślańskich ;  — bo tez p odobne  o brązy  m ają  w  so­
bie coś tak  u r o c z e g o - -  tak i o z w ese la ją c eg o , żc  
n iepodobna  n ieo d ep ch n ąć  łcl s ieb ie ,  czarnej  me­
lancholii  i c ie rpk iego  h u m o r u ,  a b y  u s tą p i ły  m iej­
sca sw o h o d n em u  odetchnien iu  z k ło p o tó w  dom o­
w y c h ,  jakie n iejeden z n a s  w lecze za sn l>ą— ulĄp 
n a w e t  do p rz y b y tk u  choże j  i zaw sze  uśm iechającej  
się T an i .

D a m y  i F Inzary  b r .  F r e d r ą  , zawsze b ę d ą  o z ­
d o b ą  każdego  po lsk iego  t e a t r u ,  i d obrze  s ą  u mas 
o b sa d z o n e ;  —  m ajo r  i kape lan  są  p ra w ie  n ieo c c -  
n i e n i , — obecne  p o w tó rz en ie  tej sz tu k i ,  —  tak. ju ż  
ogranój,  m ożna  powiedzieć  o k le p a n e j , śc iągnęło  
p rzec ież  dosyć  l iczną  i ochoczą  P u b l icz n o ść , —  
n a to m ias t ,  tandetowój ni >ma! sta rzyznie  D w a j  roz­
ta rg n ie n i,  tak  zle do b ran e j  tow arzyszce  „ S ta r i j  
ro m a n ty czk i“  życzę my d ług iego  o d p o czy n k u .

N a u c zy c ie l w  k łopo tach  tym  razem  obofc 
5oooo t a la ró w  i K o szyk a  w iśn i  w i r l e  u c ie rp ia ł  
na  t e m , że  p a n  C h o m iń sk i ,  (spodziewam y się i z 
nami ca ła  Publiczność z a p e w n e ,  że  to ty lko  na ten  
raz  jeden)  o d s t ą p , ł  roli C zeik in iego  in n em u  a r ty ­
ś c i e ; —  pan C hom ińsk i  b a rd zo b y  sam solne i .b l i -  
z a ł , g d y b y ,  jak powiedzieliśmy ju z  w y ż j j ,  c h c ia ł  
się od  ról c h a rak te ry s ty czn y ch  w  komedyi usuwać; 
, ,S zk lankę w o d y ,  j rże li  ta ma być godn . dow ci­
p u  sw ego  au to ra ,  p ragnęl ibyśm y widzieć  na nowo 
z  g r u n tu  p r z e ł o ż o n ą ,  —  obecny  p r z e k ł a d ;  w i e l e  
iej p ięk n y ch  odcieniów , wiele  ry só w  o d e b ra ł*  i 
t y lk o  dobró) grze  a r ty s tó w  w i n n a  d o t ą d ,  ze jest  
z a ledw ie  znośną .  ,

F a m ilia  R ia u eb u rg  i M in a  córka bu rm i­
s tr za  s p ra w i ły  nam p rzy jem ne  zakończenie  utego. 
W  drugie] n o w a  gwiazdeczka za b łysi >< a J l * o r -v~ 
zoneie sceny n a sz e j ;  -  panna  Honorata  Hoffm ann 
uczennic;, szko ły  śp iew u  d r a m a t y c z n i  go ,  prz  ję ta  
na  jioczct ; rtyjstuk ulejszego tea tru  zaraz  p ie r ­
w szy m  swoim w y s t ę p e m  w  rob M ny ,  u fz y i . t ł a  
nam  n a d z i e j ę ,  że n ienaprozno  p u s u  a sn. w  ten  
p i rk n y  zaw ed  ; — jćj poruszon ą śm iałe  c h ó d  p e ­
w n y , - - t a  naiwność tak o d pow iedn ia  r o l i , tak na ­
turalna  i p ra w d z iw a . ,—  jej w yrażen ie  się s w o b o ­
d n e ,  tak jakby się z n a jd o w a ła  w  to w arzy s tw ie  
sw oich  na jlepszych z n a jo m y c h , — to s ą  p ie rw sze
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p ró b k i  t a h n t u ,  k tó re  znaleźl iśmy w  pannie  H off ­
m a n ,  p ie rw szy  r a z ,  p o w ta rza m y ,  w y s t ę p u j ą c e j ,—  
i k tó re  są  jak w iadom o n a jp ie rw sz ą  rę k o jm ią  ta ­
lentu d ram atycznego  jeżel i  go zarozumlenie , ta na j­
gorsza  p l a g a , - - t a  zaraza  m o ro w a  n a m ło d y c h  p o ­
czy n a jący ch  a d e p tó w  sceny, —  nlewczesnem i o k la ­
skami w z n iec an a ,  nie w y p aczy  i nie popsuje .  M o- 
Żebyśrny n a w e t  co więcej je s z c z e , korzystnego 
byli  w pannie  Hoffman sp o s trz e g l i ,  g d y b y  ca ­
łe j  naszej uwagi nie z w r ó c i ł  na siebie p a n  
Kró l ikow sk i  w roli Sznapsa  k tórego  z m is trzow ­
sk ą  ebarak te rys tycznośc ią  p rzedstaw ił ,"  —  nad  je ­
dną  tylko rzeczą  radzibyśrny go zastanowić.  —  
MIodv Sznaps  jest t rochę dz iw aczna  figura , —  p o -  
;zciwa sobie n a w e t  k a ry k a lu rk a  , o ry g in a ł  gór  
Szwajcarsk ich ,  - - a l e  zawsze jest m ło d y ,  i k o c h a ­
ny — a tak z n o w u  b rz y d k ie g o ,  jakim się sc h a ra ­
k te ry z o w a ł  pan  K ró l ik o w sk i ,  może dia c n ó t ,  d la  
rzadkiej poczciwości szaco w ać ,  ale m ło d a  i piękna 
M in a ,  pokochaćby  n ie m o g ła ,"— radzierny więc p a ­
nu  K ró l ikow sk iem u, aby  na p rzy sz ło ść  obok całej 
dziwaczności sw oje j  postaci,  nie b y ł  tak b rzy d k im ,  
zm arszczk o w an y m  jak starzec  , —  ale obok swój 
fan tas tycznośc i ,  św ieżym  jak k a ż d y  m ło d y  s z w a j ­
ca r .  —

ylriioł za  d om em , d iabeł w  dom u, k o m ed y a  
W t rzecb  a k ta c h ,  — sztuczka p ra w ie  jednorazow a,  
nie b y ł a  n a j s z c z ę ś l i w s z ą p a n n a  Pipue  nie b y ła  
tu na swoim m ie jscu ,  — o n a ,  U le zajm ująca  w r o ­
lach kochanek ,  z łoś icą n a w e t  b y ć  nie urnie ; — po 
G rym asach  m ło d e j  ż ony  w którój pan n a  P a l -  
czew ska  tak b y ła  n ie p o ró w n a n ą ,— taka  now a ,  p r z y ­
m uszona  z łośnica  nieuchodzi.

N a p o l e o n  w  H i s z p a n i i  d ra m a t  szósty  raz  p o ­
w tó rzo n y  3  m a r c a , zw ab i ł  jeszcze m n ó s tw o  s ł u ­
chaczy ;  nietyle b y ła  szczęśl iwą kom edya  J ó z e f i ­
n a  B o n a p a r t e , chociaż  d o p ie ro  p ie rw szy  raz za­
b ł y s n ę ła  ; — że n aw et  niechceiny obszernie j  mówić 
? tej s z tu c e ;  —  nielepszy los z rob iła  kom edya  p ię— 
c iuak tow a  : K a e n , j edyny  p raw ie  m ierny u lw o r  
A lexandra  Dum as , - - sztuka p raw d z iw ie  benefiso- 
wa bo m nós tw o ,  śc iągnę ła  w idzów ,  ale  to raczej 
dla  nagrodzenia  talentu pana C l iom ińsk iego ,  k tó ­
r y  m ó g ł  b y ł  jednak  coś lepszego w y b ra ć  dla sie­
bie na  taki d z i iń  u roczysty .  — P a m i ę t n i k i  s z a ­
t a n a  zaw sze  luh ione  , z a jm u ją ce , nag ro d z i ły  nain 
d w a  poprzednie  w ieczory ;  pan Chomiński w tej 
Sztuce jest p raw ie  n ieocenionym , zwłaszcza  w d r u ­
gim a k c ie ,  kiedy mistyfikuje i u p o k a rza  n ikczem - 
ność m a r g r a b ń g o  de L o rm ia s  i k aw ale ra  de  la 
R ap in ie re .

N i k t  m ię n ie  zna , i K r e w n i  dw ie  w zo ro w e  
sztuczki w ierszem  ,  — p ierw sza  lir. F re d rą  , d ru g a  
S. Bogusław skiego  a r ty s ty  d ram atycznego  tea t ró w  
w a rsz aw sk ich ,  p rzy jem n e  sp r a w i ły  nam  w id o w i­

Doniesienie
N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

W o ln e g o  M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego Okręgu.
W  duiu 3 0  b.  m. i r.  o godz i ni e  9  z  rana  

w domu pod L.  3 3 5 / 6  przy ulicy S ze w s k i e j  , 
W  K r ak o wi e  p o ł o ż o n y m ,  odbędzie  s>ę sjirzedaź 
p rz ez  publ iczną l i c yt acyą  r óż ny ch  ruchomości  
do m a i s y  ś .  p.  J o a u n y  De la t tr e  na l eżąc ych  j a ­

s ko ;  p i e r w s z a  z a s t ą p i ł a  w  t y m  d n i u  j e d n o  a k t o w y  
d r a m a t :  P ią ty  a k t , d l a  s ł a bo śc i  j e d n e g o  z a r t y ­
s t ó w  n a  t e r az  nie m o g ą c y  b y ć  p r z e d s t a w i o n y m , - -  
t e n  ł a d n y  s k a n d a l , — b o  za n a s z y c h  c z a s ó w  i 
skanda le  z a j ę ł y  t a k ż e  h o n o r o w e  k r z e s ł o  w  e s t e ­
t y ce .  — W  N i k t  m ię n ie  zna , szczególni e j  się o d ­
znacz a l i  d w a j  nas i  k o mi c y  p p .  Ł a d r i o w s k i  i C h o ­
mi ńs k i  m ł o d s z y ,  n i emni e j  d w i e  m ł o d e  ar tvs !  ki [>an- 
n y  Pk j ue  i S u s zk i e w i cz  , —  n a k o n ie c  p a n  M o n i k o w -  
ski  w  ro l i  z a s t ę p c y  M a r k a  Z i ę b y ,  —  z i m n ą  k r w i ą  
s w o j ą  p r z e d z i w n i e  t r a p i ł  o g ł u p i o n e g o  z a z d r o ś n i k a  
i p o d g l ą d a c z a  sw e j  ż o n y ;  —  takie  sz t uczk i  t ak  g r a ­
n e ,  n i g d y  nie  m o g ą  i n i e p o w i n n y  w y c h o d z i ć  Z 
n a s z eg o  r e p e r t o a r u  ,  b od a j  t r zy  c z w a r t e  rzęśc i  d r a n i  
u s t ą p i ł y  im na  z a w s z e  mi ej sca . '  — „ Z a rę czy n y  
p r z id  J  rontem  k o m e d y o  o p e r a  , j  r acze j  m e l o d r a ­
m a t  w o j s k o w y  w  3  a k t a c h ,  z a p e ł n i ł y  p r z e d z i w n i e  
d w a  w i e c z o r y  12 i t 4  m a r c a  w  t ea t r ze .  — J e s t  to  
j e d n a  z t y c h  s z t u c z e k ,  k t ó r e  m o g ą  p r a w i e  ż a d n e j  
n i emi eć  i n t r y g i , a p r z e c i e ż  p e ł n e  i n t e r e s s u ; — szcze­
g ó l ni e j  z a i n t r y g o w a ł y  tu  w i d z ó w  o b i e d w i e  z g r a ­
b n e  n i a r k i e t a n k i ,  p a n n a  R a d z y ń s k a  i p a n n a  F i ą u e ,  
g r ą  p e ł n ą  ż yc i a  i p r a w d y ; — w  ogóle  w s z y s c y  g r a l i  
d o b r z e  , —  p a n  Ł a d n o w s k i  t r o c h ę  t y l ko  p r z e s a d z a ł ;  
S a l o m o n  C h i n a u t ,  c h i r u r g  p u ł k o w y ,  o r y g i n a ł ,  
f a n f a r o n ,  j e s t , s a m  p r z e z  się b a r d z o  k o m i c z n ą  fi­
g u r ą , —  ż a d n y c h  j u ż  n i e p o t r z e b u j ą c ą  p r z y d a t k ó w ;  
z b y t e c z n e  f e r t an i e  się p a n a  Ł a d n o s k i e g o ,  n a d a ł o  
m u  p o s t a ć  r acze j  j ak i egoś  e x t anc i n i s l r za  n i ż  chi-^ 
rurg. - i ,  a r t y s t a  n i gdy n i e p o w i n i e n  n a d u ż y w a ć  k o -  
m i r z no śc i  s w e j  r ol i ,  bo  j ą  p r z e z  to zami en i a  yy r a ­
ż ą c ą  b u f f o n a d ę . —

(Dalszy ciąg nastąpi.)

P R Z Y J  K C I I A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 28 do 29
Średni clii I ia ro l ,  Piotrom ski W  iii tor, W ysocki  A n ­

toni, Oraczewski Antoni ob., Dąbski Franciszek ob . ,  
Gratko w ski F«Iix ob.,  Mai ber J a n ,  Gostkowski Flo- 
ryau ob.,  SzA arsk l  Hipolit  ob , I i  rzyszkowski Kaje­
tan ob , Piramowicz Franciszek, z P o l s k i ;— Łubień­
ski Seweryn ob , Nowakowska Tekla ob., Giinlher ob ,  
G n isn u r  Natalia, z Galicyi ; — i lo lzberg  Karoliua^ 
z P ru s s .

//Wyjechali z Krakowa.

Bont au i  Michał  ob . ,  Blaski  Leopo l d  o b . ,  R ó z y e ka  
Helena  ob. ,  do Polski ;  -  Scot t ,  S eb u cb ma b e r  J a n ,  
B z o w s k i  ob. ,  To inkowte z  A po l i na r y  ob , ,  do Gal icyi ;  
Pa l us z k i ewi cz ,  Ln d c r i i n ,  do P ru s s .

Urzędowe.

k o t o :  p o ś c i e l i ,  s u k n i ,  bi e l i zny,  m e b l i ,  s l o l ar-  
s z e z y z n y ,  s r e b e r ,  k os zt ownośc i  i t. d a t o n a  
skutek | ioleceuia Trybunatu W .  M.  Kr ak owa  
d. 1 6  Kwi et u i a  1 8 4 4  r.  do N.  2 1 3 4  w y d a n e g o .  
0  c ze m podpisany not ar yus z  S z a n o w n ą  Publ i ­
c z n o ś ć  uin iejszyio  za wi ado mi a.

Kraków d.  2 4  Kwi et uia  1 8 4 4  r.
(3r . )  (podpisano)  t l a c e r ,


